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„PEPEGE” Polski Przemysl 


Izydor Gärtner Lwów, ul. Kaźmierzowska 4. 


B. Kriszer „ mł Kaźnierzowska 10 
S-h «€itzor i Falbel „p ul, Legionów 33. 
Marcio Maller A ul. Halicka 1, 

Emil Haber s pl. Halicki 2. 


Filio Koch Krakowska 34. 


5 s Alten ul Trubveajska +. 
a A: A ul Łyczakows:a 24 
» lyp-Top: ? ul. Łyczakowska 12. 


SOFJA. 24. paźdz. 
na notę grecką złożył rząd bwłgarski na vece 
charge d'affaires w Sofji nolę, w. której u- 
Chyla się od wszelkiej odpowiedzialności za 
wywołanie zajść na granicy bałgarskiej. Nola 
przypomina, że ze względu ra różnicę tez buł- 
Sarskiej i greckiej co do źródła zajść, rząd buł- 
garski zaproponowal przeprowadzenie śledz- 
twa, oraz, że ponawiał dwukrotnie lẹ propc- 
zycję. przyczem zalecał zaprzeslanie obustron 
nej slrzelaninyg. Te Biropozycje bułgarskie po- 
zostały bez _ odpowiedzi, pirzeciwinie! znaczne 
oddziały wojsk greckich przekroczyły ć zajęły 
terytorjum Bułgarji, kraju, będącego człon- 
kiem Ligi Narodów. Grecy dokonali lego akiu 
Przy pomocy arlylerji, piechoty i samołątów 
strzelających do bezbronnej łudności. Wobec 
tego, | rząd bułgarski widział się zmuszony 
Twrócić Się do Rady Ligi na zasadzie art. 
‚9. i JI. aby zebrała się na sesję nadzw czajną 
modą, odpowiednią decyzję. Wkońcu u- 
A ap rząd bułgarski iż nie mógł nawiązać 

ezposrednich rokowań z Grecję i poliwierdza 


Wznowienie rokowań o t 
ażajcie na szwan 
bilansu handlowego!!! 

Lądajcie wyrobów krajowych zamiast zagraniczny. h. 
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Jatarg bułgarsko-grecki przed Liga Narodów, 


(Pat.) W odpowiedzi | pragnienie Bułgar ji 


Lwów, poniedziałek 
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Gumaswy T. A. w Grozziątzu 


_ PRZEDSTĄWICIELSTWO i SKŁAD FABRYCZNY LWÓW, LINDEGO 9. 
Spis firm w m. Lwowie, które zobowiązały się prowadzić obuwie GUMOWE WYROBU KRAJOWEGO: 


>Maiw n de George Lwów, ul. Słosackiego 4. 


Józef Bedrijczuk ka ul. Leona S piehy 1. " 
M. Hirschorn „ pl Cołuchowskich 15. 

L. b Iberg . pl Krakowski 1 

W. Kleiuman i ul Gródecka 65. 

M. Schwarz e. pl. Bilszewskiego 12. 
Lazar Lauterst' in a ul Legionów 41. 

Leon Stammer à ul. Leona Sapiehy 33. 
leon Feld moul. 


Gródecka 74 


( oczekiwania na decyzję 

Rady Ligi Narodów. 3 
Waiki nie ustają 

SOFJA. 24. paźdz. (Pat.) Ciężka arlylerja 


grecka bombardowała wczoraj otwarte miastic 
Pelrycę. Szosy są przepełnione z górą 600 u- 


i chodźcami, którzy uciekają pod naporem wojsk 


greckich, a którym władze tłułgarskie nie są 
W stanie mimo wysłków udzielić schronienia 
1 pożywienia. 
|. SOFJA. 24. paźdz. (Pat.) Bułgarska Agen- 
cja telegnaficzna dowiaduje się z miarodajne- 
go Źródła, że znaczne oddziały wojsk grec- 
kich’ są w dalszym ciągu wysyłane ze Salo- 
nik w kierunku granicy bułgarskiej. Zdaje się 
że (irecy zamierzają podjąć ofenzywę na 
większą skalę. Zimna krew z jaką opinja pu- 
liczna pirzyjmowała dolychczas wiadomośc 
pochodzące z frontu ustępuje miejsca żywemu 
F'Oxinreceniu. j, 
SOFJA. 24. paźdź. (Pal.) Późną godzina 
popołudniową rozpcczęło wojsko greckie pód 
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CENA PRENUMERATY : 

We Lwowie miesięcznie zł 320 

z dostawą do domu... „ 350 

na prowincji . 350 

za granicą „1.111 b GG 

i Cena pojedynczego egzemplarza 
na esłym obszarze Polski 


15 s pr zm 
5 groszy 
na prowinejonalnych dworcach 
18 gr. 
Redakcja i Admisistracja!: 
Lwów, Bykstuskzą 21. 
Telef. w dzień Nr 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. | 
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ska | ochroną afrlylerji znów ruch ofenzywny. Dwa 


balaliony posuwały się po prawym brzegu 
Strumy, w kierunku Pełrycy, podczas gdy 
trzeci bialalion, zdaje się ma na celu obsadzenie 
wsi Pelerowo, 15 km. na wschód od Strumy. Sy- 
tulicja w Pelrycy jest nie do utrzymania. Aż 
do tej chwili (rzymały się wojska bułgarskie 
"ozkazu uiewdawania sę w walkę. 

© YAD OONSZZAPY WIZA FTR A TOTA AT TOWER 


RKokawania handiawe z Niemcami. 
WARSZAWA, sgk 10. AlE 


wł, W związku ze 
wznowieniem w przyszłym tygodniu, rokowań handlo- 
wych polsko-niemieckich, odbyła sie w minislers(wie 
konlerencja prasowa. 

Delcpal p, Bohuszewicz, oświadczył, że rokowania 
z Niemcami nie zostały zerwane, lecz zawieszane. Kon- 
ierencja w Locarno przyczyniła się do odprężenia slo- 
sunków, Główną irudnością w dojściu do porozumie- 

1 była sprawa taryfy celnej. 

Należy sę spodziewać. że porozumienie zoslame 
osiągnięle. 

Tow. pos. Diamand podkreśla, że do porozu- 
mienia przyczynił się mądry krok rządu, który wstrzy- 
mał Polski. 

Trudności nawiązania poprawnych stosunków z 
Niemcami, leżą w nastrojach obu! narodów, ale dele- 


wydalanie oplantów z 


igacja sądzi, że ze względu na obustronne interesy po- 
| rozumienie musi dojść do skutku, 


Nowe skandale w P. K. 0. 


WARSZAWA, 24. 10. tel. wł.. Okazuje się. że 
poruszona przez „Robolnika* sprawa nadużyć w PKO. 
przybiera coraz większe rozmiary. „Espress“ donosi o 
skandalu przy kupnie domu w Łodzi które zostało 
dokonane przez PKO. od niejakiego Bouna właściciela 
kinu „Splendid“. e 

Baun kupił dom warlości 20 tys. zi w bm 
celu, aby „odsprzedać go PKO. Transakcja doszła do 
skutku, a PKO, zapłaciła za dom 230 qys. zł. 

Gprócz lego potworne sumy pochłonęła 
sirukeja lego domu. 


7 R KO COW ZEE 
Skazanie FMuraszki. 


WILNO, 26 10. (Pat), Sąd uznał Józela Mu- 
raszkę winnym za przesiępsiwo z art. 158 część I. 
(działał w afekcie) skazując Muraszkę na 2 lala domu 
poprawy, z zaliczeniem 6 miesięcy aresztu prewencyj- 
nego, Powództwo cywilne sąd oddalił. Motywy wyroku 
ogłoszone będa później, 


TETA OSDI SDA ZEIT KI WTIEIAOTA ZP RZZPZRSOR >| 
Nieudolny sędzia 


WARSZAWA. 24. 10. (AW. Sędzia Straneman. 
którego meudolność przyczymła się do ucieczki komu- 
nisty Leszczyńskiego, został przez urząd prokurator- 
ski postawiony w stan oskarżenia, Stranemanowi grozi 
kara 6 mies. więzienia i zwolnienie ze służby. 
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Zapalenie pług, czy azjaíycka ch 


(Dokoła przesilenia). 


(Kortesp. 
WARSZAWA, 24, października. 


Cała prasa burżuazyjna z niezwykłą pas- 
ją rziwciła się na Związek parlamentarny pol- 
skich socjalistów, za ostatnie stanowisko w 
sejmie w związku z przygotowywaniem się 
przez łakomych i niecierpliwych kompetenlów 
do uchwycenia tek ministerjalnych. Ten zgo- 
dny chór najnowszych „rewolucjonistów“. 
podżeganych przez noworisza 'wojennegc, a ra- 
czej plebiscytowego posła Kurfantegic, mógł- 
by być już wyslarczającą miarą właściwość 
i suszności slanowiska PPS. i 

Warto jednak raz jeszcze taklykę naszego 
klubu uświadomić sobie w świietle faktów. 

Faktem jest iż położenie: gospodancze jest 


Poranek 
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„DZIENNIK LUDCEMY** 
| licza się na 1; pół miłjona osób — w postaci 
IE i kartofli. 
i To ostatnie wywołało szyderstwk wi prasie 
|Lurżuazyjnej — klóra pisząc o węgłu i karto- 


października o godzinie 12 50 


YWZGO Slowa 


duią 25 


PER= Nowy PROGRAM "ZE ach — z peychologji dostawców — -zuca się 
Bilety u Seytzrta 66 ż,na PPS. — nie rozróżniając, że obowiązkiem 

MILT „|klubu rohotniczego jest ratować klasę rebo- 

O TF e iie tniczą przed Śmiercią głodową — i że postu- 


lai ten, nie jest identyczny z zabiegami o do- 
jslawy właściwymi dzisiejszym ononentom. 
Cwa koalicja anlyrobotnicza — zmierzała 
zalem co przesilenia — z tym najważnejszym 
a wymownym punklem programu. Rzecz ja- 
isna, że kiikolygodniowe grzesilemie spowtido- 
| W. tem ciężkiem położeniu kraju — należy į waloby jeszcze rwinę życia gospodarczego 
idążyć do poprawy, 1 ratowania DA | znacznie groźniej a iuż niewątpliwie przynio- 
kiem klasy mobotniczej od kięski głodę'wejłstoby klęskę zagłady klasie robotniczej 
śmierci, jaka jej grozi, z płowoGu już istniejące- l gayby rzad Chieno-Piasta naturalnym układem 
go wielkiego bezrobocia i gireiżącej jeszcze bag-|si! powrócił do steru. 
dziej wgrosl katastrofalnej ruiny życia gos- Jakież więc mial zająć slanowisko klub 
POGANCZEJO. | PPS. — Czy narazić klasę robolniczą na odc- 
Każdy, ktoby przedstawił program gospo- | banie jej tolychczasotwych praw — a państwo 
darczy wybawiający kraj z ciężkiego położe- | zaprowadzić na kraj przepaści — czy leż nie 
nia, mógłby kompelować o rządy wi Polsce. | dopuścić do przesilenia i domagać się, ażeby 
Niestety takiego pozytywnego programu nikt z|ten sejm nie mogący wyłonić rządu większoś- 
kompelujących o rządy nie zgłosił, Wszyscy,| ści — rozwiązał się i ażeby zarządzono nowe 
którzy czają się i przygotowują do skoku jak | wybory. Czy na krótki czas jeszcze zostawić 
Witos, Korfanty, Głąbińsk, Slroński mają na | rząd Grabskiego, czy też wprowadzić rząd 
Í razie jeden, jedyny, zgodny i wspólny puakt| Chjeno- Piasta Czu — jak się wyrazil — je- 
i programu mianowicie den z naszych towarzvszów posłów wkbrać 


pigra. 
własna). 


fatalne. Z'większająca się Z każdym dniem licz- | ODEBRAĆ DOTYCHCZASOWE  ZDOBY- 
ba bezrobotnych polęguje ciężki kryzys ckonr | CZE KSRG ROBOTNICZEJ. 

miczny, jaki Polska przeżywa. Kryzys ten jesi | s 4 i 

nietylko związany z małą ilością znaków obie- i Dotyczy to 8-mio godzinnegł dnja pracy, 
gowych, ale na przyczynę jego sklada się i Kas chorych, urlopów, i t. p. Pozaiem żadnej, 
zbyt wielki budżet (z czego iwiydatk; wojsko- | Stiślejszej płalformy programowej — ci przed- 
we wynoszą 689 miljonów) naito sabiotcjwa- : slawiciele Kłdisj posradającej nie mają ~ 


zapalenie płuc (Grabski), czy też cholerę azja- 
| tycka ? (Chieno- Pjast). Związek P. P. S, wy- 
j bral to pierwsze z żądaniem rozwiązania sej- 
mu a za nim co tychlej zaięły inne kluby ro- 
botnicze tosamo stanowisko jak NPR. i rów- 
nież mieniąca się robołniczem stronmictwem: 
Chadecja. 


a R a R" "pupa pz 


nie przez burżunzję i obszarników ustaw po- prócz planu obniżenia powaików beżpośrednich | W SRaG U donde Rwscllik=coć 
410 WU. j U gu 


datkowych, w szczególności podatku majątko- | 


wego. Przemysł rozwydrzony kredytami pań- 


anałożenia na masy podatku pośredniego. 
Związek PPS. nie miał zbyt trudnej po- 


stwłowymi, nie chce dostosować się dọ zmienio- | zycji — jakie zająć stanowisko — wobec przy- 


rzdpiego wyjścia nie bvło i klub PPS. po- 
szedł po swych naradach wszystkimi głosami 
— przeciw 0 — (plotki pisał Kurjerek krakow- 


nych warunków! gospodarczych i watulowych | gotowującego się przesilenia, 


łakomy na duże zarobki, z czego wielke kiwo- 
ty pochłania przeważnie administracja. 
Minister Grabski zbyt późno się opamiętał 
i zabrał uo raiowiania ujemnego t/lansu han- 
diowego (za wirzesień eksport dał przewagę 
32 miljonów nad importem) zapóźno zaczął 
zajimowiać się związkiem ogólnej gospodarki 
społecznej — ze slałością i Iwartością waluty. 
Niewąjpii'wie są lu! wielkie zanie ibania i b ędy 
samego ministra skarbu, który otrzymawszy 


połnomocnictwa z sejmu (przeciw! czemu głoso- 
wali socjaliści) stał się czynnikiem zastępu- 
jayi i rządli se,m, niemal nickonirolowanyn, 
samodzielnym rządcą państwa, 


W. RAORT. 


DOSTON: GOŚCIE. 


Dawno zapowiedziana wizyta Ich Ksólew- 
skich Mości stała się faktem utrzędownie za- 
rowiedzianym * dokonanym. — Przygotciwania 
czynione gorączkowo ci szeregu miesięcy do- 
biegaly kw końcowi, „a imislrz ceremonji mógł 
być dumny z dotychczasowych wyników swej 
Fhacy, 

Ulice, któremi mieli przejeżdżać Dostojni 
Goście, zostały ackładnie zlustrowane, zrewi- 
dowlane i zrewizowane. Przeszukano dom za 
domem, od piwnic do strychów'; zaglądnięto 
do twszysikich, wzdłuż ulic położonych klcze- 
tów ; przeglądnięto dowody oscbisie, przepust- 
ki, paszporty i bumagi obywateli płci męskiej 
od lat 3 do 97 i obywatelek pici żeńskej, bez 


wzgłędu na ich stosiziek do służby 'wojskowej ;j skie Alości, na awowzec udekorowany czarną 


obwiąchano i skont-o¥y Iwano wszystkie kanały, 
rury wodociągowe, mózgi, serca, kieszenie i 
egoe 'współobywateli ; wydano palrjotycznie 
brzmiące odezwy z tytułem „Rodacy! w któ. 
rych nawoływano rodaków do żywicłowych 
manifestacyj na cześć Doslojnych Gości, do 
udekorowania domów chorągwiam: i emble- 
matami w kolorach Ich Królewskich Mości i 
wreszcie internowano dla wszelkiej pewności 
wszystkich obeopoddanych, inowieyców i tych 
rodaków, którzy mieli zaszczyt mieszkać przy 
ulicach, któremi przejezazać miały Dostojne 


| ski o dwóch głosach większości), za wnioskami 

Rząd Grabskiego ostro przez Związek P.|tow, Daszyńskiego, klóry acz bardzo opezycyj- 
P. S. krytykowany za dolychczasową gospcidar-| nje do cządu Grabskiego usposobicny, innego 
kę, wzglęunie prezydent Grabski występuje Zy wyjścia w danej sytuacji nie widział, jak to, 
programem poprawy stanu rzeczy — przez za- |które zajął ostatecznie w głosowaniu w sej- 


: ciągnięcie pożyczki zagranicznej, ożywienie ży- 
| cia przemysłowego, zmniejszenia i ulżenia w 
klęsce bezrobocia, 

Na postawione warunki przez socjalistów, 
wypowiedziane w nrolwie tow. Żwłatwskiego da- 
ije p. Grabski zauowalającą odpowiedź —  za- 

znaczając wymaźnie, że zdobyczy robotniczych 
naruszać nie myśli, że przyjdzie z pomocą gi- 
5 ug z głodw rodzinom bezrobctnych, co ob- 


TI EA EPOCE OLTEECZR KACA? NY WO ROSEKŁ AZT 


Powozy i Najdostojniejsze Kcnie, wiozące Ich 
Królewskie Moście, 

Wbrew przepowiednioim miejscowych whic- 
szczów i celowym zarzączeniom wzmocnionej 
policji, panował lego dnia wszędzie spokój i 
nigdzie nie zakłócono porządku publicznego. 

Na cmentarzach odbywały się masowe £o- 

gszeby wie wzorowym porządku. gdyż nawel 
chwilowo pozostałe przy życiu rekuziny zmar- 
łych, tłumiły dyskrelnie płacz i szlochy, zę 
względu ma powiagę chwil i nastrój zarządzony 
osobnem rozporządzeniem miare dajnych czyn- 
| ników. 
j Przeszło slo tysięcy rodaków chowanc tego 
je w ziemię, a tak było cicho i głupio, że 
myśleć można było, iż to jakiegoś recenzenta 
| teatralnego chowają w' obecności całegki ze- 
spotu! teatralnego. 

Z luderzeniem dwunastej w południe za- 
jechał wreszcie pociąg wiozący Ich Królew- 


krepą. Latarnie płonęły z za okrycia kiru, a 
„Bractwo od nagłej a niespodziewnej śmierci 
zaintonowało: „Beati mortuś'*. ; 
W, tej chwili zagrała muzyka marsz „Fu- 
nebre“ Chopina i z pociągu wysiadły Ich Kró- 
lewskie Moście, 'wilając się serdecznie z Pre- 
zydentem Cenlralnego Zarządu Cmentarzy i 
licznie skonsygnowanem duchowieństwem. Po 
wzajemnych powitaniach, przeszła _ Dostojnia 
Para szpalerem kompanji honorowej: karawa- 
niarzy 
wyjściu, gdzie u progu przywitał Ją delegat 


i oaebrawszy raport, zwrócła się ku 


mie Związek P, P. S. 


Wszystkie bowiem odrzucone wnioski 
zdążały do wywołania przesilenia i _ umosz- 
o drogi spółce Witos — Korfanty. Sta- 
nowisko PPS. — podziałało tu niewatpliwie 
i na Chadecję. która sromotnie porzuciła Kor- 
fantego. Z. 


= 


grabarzy i reprezentant Zawodowego Związku 
P:zecsiębiorców Pogrzebowych. 

Opuściwszy ćworzec, przeszła  Dostojna 
Para przez bramę trjumfalną przepięknie z5u- 
dowaną z piszczeli lwdzkich i Lrupich czaszek 
i zajęła miejsce w stylowym karawanie, obwiie- 
szonnym wieńcami kartkowemi z nakazów płat. 
niczych, weksli, protestów į skarg sądowych. 
Za karawanem potoczyły się inne powozy i 
aula pełne dygnitarzy. 

We wzorowym porządku, ulicami gluchem: 
jak groby i zamieconemi, jak Ścieżki comentar- 
ne, toczyly się wartko powozy wikzące ku slo- 
licy Ich Królewskie Mośce i Dostojny Ich 
Orszak. 

Ślońce świeciło krwawo z za czarnych 
chmur, jakby nurzając się we własnej posoce. 
Z oślepłej dali dochodził głuchy grzmot. 

— Niech żyje najmiłościwiej nam panujący 

ról Głód! — zawołał ostatni żyjący mężczy- 
zina, rzucając się z szalonym entuzjazmem z 
| balkonu czwarlego piętra. 
| — Niech żyje najdostojniejsza nasza Królo- 
lowa Nędza! — zawołała ostalnia z żyjących 
kobiet, rzucając się w ekstazie pod kopula pę- 
dzących Najdostojniejszych Koni, Dostcjnego 
| orszaku królewskiego. 

Król Głód raczył uprzejmie zasarutować, 
a królowa Nędza raczyła się miłośawie u- 
śmiechnąć, szczerząc w uśmiechu swoje duże, 
końskie zęby. 

Ruszono z kopyla ku szeroka rozwartym 
tramom cmentarnym. 


UZASADNIENIE. 

kłęska bezrobocia skuikiem przewlckłości szerzy 
wśród klasy robotniczej coraz większe spostuszenie. 
luż drug rok setki tysięcy roboników i pracowtników 
umysłowych są bez pracy i cierpią najstraszniejszy 
głód i nędzę. Część tylko bezrobotnych korzysta ze 
skromnych zapomóg 7 Funduszu Bezrobowa, niewy- 
starczających na pokrycie najskromniejszych potrzeb 
życiowych. Olbrzymia niusa bezrobotnych nie pohiera 
żadnych zapomóg i skazana jest forma'nie na śmierć 


głodową, Wypadki samobójstw z nędzy szerzą się | 


wśród bezrobotnych w  zastraszających rozmiarach. 
Dalsze trwanie tego stanu gro i bozroholnej części kla- 
Sy robolarczej zwyrodnieniem i wirata zupełną sił do 
pracy na przysziość. Grozę położenia powiększa zb'i 
żająca sę zma, jak również brak wszelkiej opieki ie- 
karskiej i środków leczniczych, umożliwiających le- 
tzenie się bezrobotnym i ich rodzinom. Bezrobotni sa 
również hez od.ieży, obuwia, żywności i węgla. Z na- 
siejścigm zimy. o ile rząd nie przyjdzie bezrobolnym z 
pomocą. wytworzy Się sytuacja katastrofalna „która 
może bezrobotnych — dla ratowania się od śmierci z 


glodu i zamna — popchnąć do aktów gwałtu. To znów | 


pogłęb: jeszcze obecne ciężkie położenie gospodarcze 
w kraju i tej części klasy robotniczej, która dziś jesz- 
cze skeomny zarobek. 


Uczestnicy kongresu radykałów W Nicei po zamknięciu kongresu udali się na cmentarz, aby 


złożyć kwiaty ra 


PO wi AROSA 


W sprawie polityki celnej. 


r A+: 


„LZIENNIK LUDOWY" 


Pomocy. dia bezrobotnych | 


Wniosek tow. tow. postów Szczerkowskiego, Stańczyca, Regera i tow. Z P.P. S. 


z 


Aby do tej straszliwej w skujkach, a lak prawdo- 
| podobnej ewcntualności nie dopuścić, oraz zagwawan- 
lować siuszne prawo do życia tym, klórzy bez własnej 
winy zoslal: pozbawieni pracy i środków utrzymaniu, 
podpisani wnoszą 

Wysok: Sejm uchwalić raczy 

1, 5ejm wzywa rząd do bezpłalnego dosłarcze. 
wa bezrobolnym pobierającym zusiki zarówno z Fun- 
duszu Bezrobocia, jak i z ukcji państwowej. oraz wszy- 
slikan tym bezrobolnym, którzy zasiłków nie pobierają 
|kavtofi i węgla w ilościach, potrzebnych na okres 
zmowy. a to Ww Siosunku do huby członków rodzimy; 


2) Sejm wzywa 12ąd do wypłacania wszystkim 
bezrobotnym we wszystkich powiatach, o ile nie pobic- 
vają dotychczas zasiików z Funduszu Bedrobocia, albo 
| akcji państwowej, — zapomóg conajmniej w wysokości, 


przewidzianej w ustawic o zabezpieczeniu od bes- 
roboca: 
l 3) Sejm wzywa rząd do zognzowania przy 


l z 
| współudziale samorządów bezjdatnej pomocy lekar- 


ian”. 

jSkiej i bezpłatnego dostarczania środków leczniczych 
'dła bezroboliiych i ich rodzin. 

| $ 

| Warszawa. dnia 21, paździezniku 1925 r. 


r 


grobie Gambetty. 


Wniosek posłów Zygmunta Zaremby, dr, Emila Bobrowskiego i tow. ze Z. P.P.S 


Pełnomocnictwa w dziedzinie polityki celnej, u- 
dzielone przez Sejm rządowi mocą ustawy z dn. 31. 
lipca 1924 k., wyzyskune przez rząd do wydania szere- 
' rozporządzeń, a między innemi — do wprowadzenia 
Zmian w taryfie celnej, drogą rozporządzenia z dnia 
19, maja r. b, opartego o ustępy i (art. 7), upoważnia- 
jący do jednorazowej zmiany w opowiązującej taryfie. 
Wobec tego pełnomocnctwo, zawarte w tym punkue, 
Zostało wyczerpane. Z oświadczeń ministra przemysłu 
i handit dowiedzierśmy się jednak, że rząd zamierza 
wbrew wyraźnemu. brzmieniu odnośnego artykułu prze- 
prowadzić uowe zmiany w obowiązującej taryfie. 

Opracowane są już opinje w tej sprawie Komitetu 
Celnego, złożonego z przedstawicieli wyłącznie sier 
kapitalistycznych. Opinje te mające być podstawą de- 
Cyzji rządu, liczące się tylko z interesem protekcji cel- 
nej dła poszczególnych gałęzi przemysłu i handlu 
i wielkiego rolnictwa, — stają w wyraźnej sprzecz- 
hości z mteresem państwa i szerokich warstw spo- 
łecznyd.. 

Z drugiej strony ciągłe zmiany w taryfie wytwa- 
rzają sytuację niepewności i utrudniają nam między - 
narodowe slosunki gospodarcze. 

Niemożliwe jest przeto utrzymywanie takiego sta- 
nu zzeczy, kiedy najważniejsza dziedzina polityki go- 
Spodarczej oddana jest na łup zakulsowym machi- 


nacjom grup kapitalistycznych. i konieczne, by zo- 
stały przywrócone normalne, praworzątne metody u- 
regulowama taryfy celnej przez przedstawicielstwo na- 
rodowe. 

Wobec powyższego podpisani wnoszą. 


LJ 


Wysoki Sejm uchwalić raczy załączoną ustawę 
i rezohieję: 


Ustawa z dnia... 


w Sprawie zmian w ustawie 2 dnia 31. VIE 1924 r 
Dz. U. Nr. 80, poz. 777. 
ANIU 


Want z usawy Z dm. 31. WII. OA r. (DzU, 
Nr. 80, poa. 777» skreśla się ustęp ostatni „i ,brzmią- 
cy: „wprowadzić w obecnie obowiązującej taryfie celnej 
konieczne zmiany w związku ze zmienionemi slosunka* 
nii gospodarczemi i terytotjalnemi", 

Art. 2. 

W art. 8 powołanej ustawy skreśla się w wierszu 

drugim: „i i”. 


ppm DA raae "RE 


Art. 3. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem jej ogło- 
| szenia, 
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ESTOSEA NA 4 RHES, RATY € 
Eszelką garderobę męską, Z plirwszorzęd- 
|nych maferlałów GO MIARY podług 
najnowszych źwrnaii | pod KIEROŚKIG- 
TWEM PRONOSYLH SIŁ we WŁASNYCH 
WARSZTATACH, siaransiz, szmiecals | 
ZUNKTURLSIE wykoncie fylka firma 


„„DRESSING” 


sviso NĄ 4 MIES, RATY vastus 
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4 PES y ws tr ta i 5 
Twierdza reakcji runęła. 

Ostatnie depesze z Pomorza i Poznańskie- 
go głoszą o wielkich zdobyczach PPS., «ckią- 
gnięlych przy wyborach do rad miejskich na 
terenie b. zaboru pruskiego. 

Tam, gdzie dotąd PPS. prawie, że n'e bra- 
ła udziału w pracach samorządu, w! ostatnich 
wyborach uzyskała lak znaczną ilość mania- 
tów, że endecja ze swymi folwa:kami pobita 
została doszczętnie. Robotnik pkimorski i po- 


i znański, skoro tylko zdołał się xtrząsnąć z cza- 


du bogojczyźnianego. przejrzał na oczy i zr 
zumiał, że wróg mojego wroga, niekoniecznie 
jest moim przyjac elem. 

I Rodzima reakcja, która w walce z najaz- 
dem niemieckim wyjeżdżała na plecach robo- 
lntka, twierdząc, że razem z nim przeciwko 
| najazdowi walczy, z chwilą gdy tego najazdu 
i nie stało, gdy nie było można już fumanšć vo- 
Í bolnika, dała się dobrze we znaki robotnikcwi 
a len przejrzał i zrozumiał, że jego miejsce 
w szeregach PPS. a nie w chadecko- enpeero- 
wskich folwarkach Endecji. $ 


aaas. 
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Spółdzielnie rzemieślnicze wobec LU 

Jak donoszą, Urząd likwidacyjny w Warszawie. 
opierając się na ogólnem rozporządzeniu wałoryza- 
tyjnem, waioryzuje reszty niespłaconych pożyczek, u- 
dzielonych spółdzielniom przez b. rząd austrjacki, któ- 
re to pretensje sięgają w dzyesiątki tysięcy złotych, 
domaga się zwrotu tych należyłości na rzecz skarbu 
pańslwa, grożąc w przeciwnym razie skierowaniem 
sprawy na drogę sądową. 

Równa się lo ruinie całesvo szeregu Spółdzielni 
kredylawych. Gdyby lego rodzaju groźba głównęgo 
urzędu likwidacyjnego stała się rzeczywistością, to zno- 
wu setki lvch spółdzielmi rozsiane po calym kraju. 
przestaną isinieć. rzemiosło i drobny przemysł rodzimy 
będzie postawiony bez żadnej pomocy fmansowej, co 
w dzisiejszych czasach znoslrzy i lak już groźny stan 
gospodarczy państwa. 


Gabine! Painieuega zachwiany ? 


PARYŻ, 24. 10. Prasa omawiając obszernie spru- 
wv finansowe, oświadcza krótko i werlow to, że los 
Callaux jako ministra skarbu jest przypieczętowany. 
skoro dla usunięcia obecnych trudności finansowych 
nie znajduje on żadnego innego sposobu jak imflaeję, 
Niewiadcmo jeszcze, czy na wypadek nowej inflacji bę- 
dzie musiał ustąpić cały gabinet Painlevego, czy leż 
tylko minister skarbu poda się do dymisji. 


- Święto Nieznanego Żołnierza. - 


WARSZAWA, 24. 10. (AW). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komitetu honorowego uczczenia zwłok Nie- 
znamego Żołnierza, pod przewodnictwem min. gen. Si- 
korskiego, który zaproponował, aby w chwili składa- 
nia zwłok do grobu, zapanowala w całem Państwie 
cisza w przeciągu jednej minuty, Do prezydjum koni- 
tet! honorowego powołano marszałka Piłsudskiego, 
marszałków Sejmu i Senatu, rząd in corpore, prere- 
sów Sądu Najwyższego, Trybunału Adminirtracyjmego. 
najwyższych przedstawicieli wyznań. ` 


my 
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Lwów, dnia 25 października 


OBECNA NIEDZIELA jesl ostatnią sposobnością 
dla szerszych Sfer do zwiedzenia „Wystawy Jesiennej“ 
i wystaw art. mal. Bumscha i W. Lama. Wystawy 
te raz już pzedłużone z powodu nadzwyczajnego po- 
wodzenia, zamknięle zostaną nieodwołalnie we środę, 
dnia 28. b, m. Równocześnie są wystawione okazyjnie 
do nabycia obrazy bardzo znanych malarzy na rzecz 
Zagyód dla inwalidów, Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. 
w. Dzieduszyckich 1. 1. Muzeum Przem. od 10—ń. 

„IETMAN STANISŁAW ŻÓŁKIEWSKI( Kazi- 
mierza Brończyka, odznaczony pierwszą nagrodą na 
konkursie dramatycznym teatrów nusjskich Warszawy, 
ukaże się na scenie Teatru Wielkiego z końcem nad- 
chodzącego tygodnia, Zespół dramatyczny naszych ten- 
tów, pod reżyserją Józefa Sosnowskiego, przystąpił 
z całym zapałem i slarannością do przygolowania te- 
go utworu. Postać Hemanat odtworzy Józel Sosnowski, 
w roli Żółkiewskiej wystąpi p. Barwińska, Ponadto 
obsadę dramatu tworzą najwybilniejsze siły personalu 
dramatycznego, oraz liczny zespół artysltezny. 


SPRAWA PODATKU MAJĄTKOWEGO. W o- 
slalnim czasie pojawiły się w pismach codzienitvch 
wzmianki o odroczeniu płalności podatku majątkowego, 
które często niedokładnie informowały płatników o za- 
kresie lego odroczenia. 

Wobec iego lwowska Izba Skarbowa podaje w in- 
teresie płalników istotną treść odnośnego rozporządze- 
nia Minis'ra Skarbu. 

W roku bieżącym płatna jest jedyme I/k część 
wykazanej w rozesłanych nakazach płatniczych różnicy 
pomięd:y 3-ma definitywnemi ratami a wpłatami usku- 
tecznionemi w formie zaliczek i rat prowizorycznych, 

Pozatem żadne płatności z tytułu podatku mająt. 
kowego nie przypadają w r. b., a zaległości z tytułu 
zaliczek i jprowizorycznych rat nie bedą ściągane. 

Według rozesłanych nakazów płalniczych w r, b, 
przypadało do zapłacenia w całem Państwie (bez Gór- 
nego Sląska i bez nieruchomości miejskich, podlegaja- 
cych uslawie o ochronie łokalorów, które mają poda- 
tek majątkowy odroczony do 1926 r.) na poczel po- 
datku majątkowewo 107 mej. zł. W myśl ostatniego 
rozporządzenia pobrana będzie lyłko 14 cześć tej su- 
my, tj. 26, 750.000 zł. 

Pozoslałe 8/1 różnicy płatne będą w r. 1926 w 
ralach i terminach, które później będą ustalone. 

PIENIACKI ięYREKTOR. Włoskie Tow. Ubezp, 
Riunione Adwialica di Sieurta i jego „chluba p. M. 
Friedman w roli kierownika tryumfuje, że może się 
całymi lalam: procesować ze zredukowaną urzędniczki), 
która kilkanaście lat pracowała sumiennie i z korzyścią 
dla instylncji, 

Należy sobie życzyć, aby p. Friedman .sprawę jak 
najprędzej urzguował i położył raz konice procesowi, 
co wyjdzie zapewne i jemu i firmie na zdrowie. 

MIELI PECHA. Post, Gronostajski patrolując no- 
cą, napotkał w ul. Potockiego na 2 osobników, dźwiga- 


jących pełne koszyki. Oba indywiua na widok policjanta | 


zbiegły, pozoslawiając niesiony łup, Okazało na- 
slẹpnie, że okradli oni kjosk I. Miłńszewskitgo, stojący 
u wylotu ul. Issakowicza, W pozostawionych koszykach 
znaleziono większą ilość skradzionej czekolady i ty- 
toniu. Za zbiegłymi zawządzono poszukiwania. 

SKUPKI NIEOSTROŻNEJ JAZDY. Jyljan Ple- 

bankiewicz, pul. W. P. kierując autem wojskowem 
nr. 7189 w ul. Kopernika najechał na latarnię, przy- 
czem motor zosał uszkod:ony i ri zdolny do dalszej 
jazdy. Latarnia tym razem uszkodzoną nie została. 
à DEMON ALKOHOLU. Wczoraj wieczorem zna- 
leziono w bramie realności, przy ul go Maja leżą- 
cego bez przylomności jaki goś osobnika, Lekarz Po- 
golowia ral, stwierdził, iż uległ on zatruciu alkoholem. 
Gdwieziono go do szpilala. 

Jak się następnie okazało, był to Mikołaj Sło- 

ninka, zam. przy ul. Mikołaja pod L. 2. 
: Za wywołanie awantur w stanie pijanym areszlo- 
wała policja Ozjasza Feuersteina, Marję Dubną, Stani- 
sławę Mchrzycką, Annę Szewczyńską, oraz Juljana 
Miszczaka. 

NIE PRÓŻNUJĄ. Nieznani sprawcy włamali się 
wczoraj w nocy do mieszkania Icka Neuberga przy ul. 
Zielonej i skradli srebine i złole przedmioty, damską 
garderobę, oraz 100 zł, golówką. Łączna szkoda wy- 
nosi 700 zł, ` 


Się 


— „DZIENNIK ĽUDONAY“ 


Dzieje prowokacji po 


PHI 
m KASĘ A Fabrykował bomby i wydawał pismo „rewolucyjne“ z polecenia i za pieniądze 


Nr. 246 


icyjnej przed sądem. 


policji. 


Przed sądem okręgowym w Warszawie, 
rozpoczął się proces, który rzuca ciekawe św*a- 
llo na slosunki pawujące w! polskiej policji 
państwowej i wskazuje, że syslem prowokacji 
jesi w policji polilycznej prowadzony i przez 
rząd lolerowany. 

i Na ławie oskarżonych zasiadł Czesław 
Trojanowski, który w dniu 1. maja b. r. mial 
rzucić bombę. Jest on oskarżony ti propaganię 
iywirotową, którą prowadził w piśmie „rewoli- 
cujnem* „Walka Ludu, 

Obrońca oskarżonego zażądał na wstępie 
odroczenia rozprawy, domagając się p; woja- 
nia w charakterze świadków nadkomisarza ņo- 
ilicji Łęckiego i sędziego śledczego Luksem- 
| a lo w celu slwierdzenia, że 


| „WALKA LUDU“ BYŁA WYDAWANĄ 
PRZEZ POLICJĘ POLITYCZNĄ 


U Wobec odrzucenia powyższego wnicsku, 0- 
brofica zrzekł się obrony. 

Wówczas zabrał głos oskarżony Trojąnt- 
wski i oświadczył, że jesl konfidentem poli- 
cji, i faktycznie z jej polecenia wydawał „Wal- 
kę Ludu”, a kiedy nr. 4 tego pisma z powodu 
niezwykle -ewoltucyjnej lreści został skonf's- 
kowany, nadkomisacz Łęcki czynił slarania w 
koimisarjacie rządu, aby pismo zwolnić z kon- 
fiskaty. 

Nie bęlę tait, ‘zek? oskarżony, że 


FABRYKOWAŁEM BOMBY Z POŁECENIA 
POLICJI, 


i przy tej sposobności straciłem okc. Sądzi- 
łem, że moi pzzełożeni będą umieli mnie obro- 
nić i och'onią przed wszelką odpowiedzial- 
nością. Ponieważ lego nie uczynili, tem sa- 
mem zmusili mnie do tego, abym powiedział 


na klórej żołdzie znajdował się Trojanowski.] islotną prawdę. 
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MOSKWA. Moskiewski profesor J. Iwanow, wy- 
lierający się do Afryki w celu przeprowadzenia eks- 
perymentu skrzyżowania człowicka z małpą, gatunku 
najbardziej spokrewnionego z człowiekiem, udzie! mo- 
,skiewskim dziennikarzom następujących iuformacji: 

Próby skrzyżowania człowieku z małpą będą pod- 
jęie va francuskiej Guinci w okolicy, leżącej 150 km. 
od portu Kanakri na znajdującej się tam słacji Paste- 
rowskiego Instytutu, leżącej w obrębie lasów, w któ- 
zych żyją anlropoidy, Najpierw zosiamj 4 rzeprowa- 
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Szajka morderców przed sądem. 


| 

| PRAGA, 24. 10. W Igławie (Czechy). rozpoczął 
"się senzacyjny proces w stylu Haarmana, 

j Na czele szajki, klóra masowo morđowała ludzi, 
| stał 60-letni szewc Jan Fejła, oraz jago dwaj synowie. 
| Mordy popełniono w rokw 1918 przeważnie na uchodź- 
cach wojennych z Małopolski, którzy podówczas prze- 
bywali w Czechach, Mordy le zostały dopiero odkryte 


M. Diaczyk, zam. przy ul. Szkarpowej, doniosła 
policji, że jej kolcżanka Slefanja Jabłońska rozbiła 
'jej walizkę i skwadła 100 zł. 

Anielę Golków aresztowała policja za 
jpłuszcza na szkodę T. Balickiej, 
| Za kradzieże na placach targowych aresztowana 
| Kazimierza Dziurzyńskiego i Jakóba Miillera. 


kradzież 


r 


Niezbędne dla sekretarzy Związków Za- 
, wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo 
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez- 
| pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
j4 zł Do nabycia w »Księgarni Ludowej «<, 
l Lwów. ulica Szajnochy 2 


IRÓŻME. 


Psy w budżecie czeskim. 
W armji czechosłowackiej znajduje się 322 psów. 
na których utrzymanie wyznaczono w budżecie 392,300 
koron. Na jednego psa przypada miesięcznie 90 kor. cz. 
Źródło nafty dostarczające jodu. 


W Moren, pod Ploesti w Rumunji, płonęło już 
od 3-ch miesęcy źródło naity. Po wiełu wreszcie wy- 
siłkach zdołano pożar opanować, jprzeprowadziwszy 
do płonącego szybu. kanał podzizmny. 

Wskutek pożaru towarzystwo rumuńsko - amery- 
kańskie, do klórego szyb ten należał, poniosło slrat 
na sumę pół miljona lei. Slralę tę jednak towarzystwo 
szybko powetuje, szyb bowiem „wydaje obecnie ogrom- 
ną wprost ilość 200 do 210 wagonów ropy dziennie. 
Ale pozatem jeszcze ciekawsze i zdaje się jedynie 


Eksperyment skrzyżowania człowieka z małpą. 


Próby dowiedzenia teorii Darwina. 


dzone próbv skrzyżowania szympansa z oranņnguūlanen 
iyibbona z gorylem. Naslępnie skrzyżuje się przed- 
stawiciela jednego z najbardziej prymitywnych plemion 
alrykańskich z mudbardziej do lego celu przydatną 
piałpą, jaką jesi, zdaniem Iwanowa, szympans. Jesli 
próba skrzyżowania człowieka z małpą da pozylywne 
rezullaty, lo tem samem zostanie niewąlpliwie udowod- 
(nione ich spokrewni:nie i zdaniam rosyjskiego u- 
„czonego — niejako przerzucony mosi między czło- 
wiekiem i iniiemi istolami. 


w tym roku, Liczba oliur nie jest jeszcze ustalona 
Rozprawa budza ogromne zainleresowanie. 

| Sala sądowa czyni przerażające wrażenie. Na slo- 

le sądowym przedstawione są czaszki pomordowamych 

i części szkielelów. 

| Wśród oskarżonych znajduje się 70-letnia 

biela, Dworaczek. klóra była inicjatorką tvch zbrodnie 


en o GŁOSOWA 


ko- 


dolychezus w Europi:, jest to, że szyb ów wyrzuca 
obecnie, oprócz naflv lakże jod niemal zupełnie czysty. 
jPrzedsięwzięlo więc środki. aby cenny płyn zbierać 
' jaknajskrzęlniej. 

| 
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Aresztowanie szajki fałszerzy. 
WARSZAWA. 24. 10. (AW). Policja polilvezna 


w Brześciu n. Bugiem wykryła zorganizowaną na w:el- 
ką skalę organizację fałszerzy dowodów osobistych, 
paszportów i książeczek wojskowych. Szajkę areszto- 
wano w jej lokalu podczus pełnej pracy. Zakwestjono- 
wano wiele blankictów. mieczątek, podpisów ele. Orga- 
nizacja skłwiała się z samych żydów. 


Rio będzłia prezesem P K D. 


WARSZAWA, 24, 10. (AW). Najwięcej szans na 
slanowisko prezesa P. K. O. ma sen. Szarski. Nomi- 
nacja jego oczekiwana j>sl w dniach najbliższych. 


Hg ję SEES 


x | 


| NADESŁANE. 
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DENTYSTYCZNE AMBJLATORJUM 
URZKONICZO - ROBOTNICZE 


i KOLEJOWE PLAC UNII BRZESKIEJ 1 
CENY jak w ofic. ambulatorjum kolejowem. 


„DZIENNIE LUDOWY“ 


Tajemnica zamachu na prezydenta państwa. 


Dwunasty dzień rozprawy. 


Szmzacyjne wnioski prokuratora. 


Ciężką kolubyynę wytoczył wczoraj pro- 
ktsalor w walee o podlrzymanie aktu oskąrże- 
nia,  Znałazł się mianowicie jeszcze jeden 
świadek, kióry obok Paslernakówny pragnie 
zaświadczyć, że bombę wzukił Sleiger. Świa- 
dek ten zgłosił się do złożewa zeznań leraz 
dopiero po roku, za pośrednictwem posel- 
stwa polskiego w Wiedniu i ma on wedle 
wniosku prokuratora stanowić kwa kontrmnę 
przeciw zakusom obrony, usiłującej obalić rki 
oskarżenia. Pozatem prokuralor wniósł cały 
szereg innych senzacyjnych wniosków na kló- 
re obrona w całości się zgodziła. 

Przebieg wkczorajszej rozprawy był 
sęp, ący 


P Francos wa była inwigilowana! 


na- 


Na wniosek obrony zjawiła się dziś pom. w- 
uie w charaklerze świadka p. Aneta Franco- 
sowa z Wiednia, klórej dr. Grek zadał nastę- 
pu gee pytanie: 

Gy pani obracając się W kołach 
rzyskich miała kiedyś coś wspólnego Z 
mtnistami ? Re 

Sw w najwyższem zdumieniu: Ja 7 ja? Abe 
solutnie nie! zr 

Dr. Grek. Ale pani była w Wiedniu! inwigi- 
lowana. 

ŚM.- Tdk. 

Dr. Grek. A kiedy? ! 

Św. Po powrocie moim ac Wiednia na 
żadamie polic lwowskiej. ce 

Dr. Grek.: Wobec lego obrona zastrzega 
sobje ujawnienie pewnych obserwacji co do 
Pasle”nakówny, i prosi aby trybuna!  zażą- 
cał od tulejszej dyrekcji policji aklów odno- 
szących się go inwigiłacji Francosowej, w kló- 
rych jest sorawłozdanie policy wiedeńskiej o jej 
życiu i sferach, w których się obraca. 

W tem miejscu obrońca dr. Landau zwraca 
się z prośba o załatwienie postawionych wnie- 
sków obpony jeszcze przed Lygodniem, a to 
celem uniknięcia przedłużenia rozprawy. Na 
lo przewodniczący oświadcza, że „wszyslkie 
wnioski będą w poniedziałek lemalem obrad 
Trybunału. 

Świadek Jakób Kutlin, inżunie”, stojąc we 
drzwiach balkonu kawiarni de la Paix, miał 
widok na całą ul. Legionów. W krytycznym 
momencie spostrzegł podniesioną rękę: wśród 
Humu, siojącego na rogu., Z ręki lej wyle- 
ciał pakiet z klórego paper rozwinął się 
w czasie loli, Świadek obserwblwłał lol pakietu 
Od początku do końca i wyraża przekk/nanie, 
że gayby był padi o ułamek sekundy wcześniej 
byłby trafił w powóz prezydenta. 


towa- 
ko- 


Zamachowcy uciekli do drugiej bramy! 


Tuż po rzuceniu bomby zauważył świadek, 
dwóch ludzi uciekających spiesznie ku ul. Le- 
glonów. Kolor rękawa podniesiynego odpowia- 
dałby kolorowi płaszcza jednego z uciekają- 
cych. Wpadli oni obaj do bramy przy ul. Lego- 
nów 3 a mie nr. 1 (gdzie wtiegł Sleliger). 

Jeden z uciekających był blondyneth, $vc- 
dniego wz-oslu, w płaszczu zielonkowatym i 
kapeluszu jasnym, dugi niższy, w ubraniu 
bsonzowem, iw ciemnym kapeluszu. Twarzy 
pierwszego świadek nie wiidział, drugi odwió- 
cil głowę i (wtedy św. zobaczył, że mał małe 
czarne WĄSY. 

Świadek chciał zejść, aby pokcji powie- 
dzieć dokąd «uciekli podejrzani ci ludzie, ale 
brama kawiarni była już zamknięla i nikogo 
z kawiarni nie włyjpłuszczanło. 

Po otwarciu bramy Świadek udał się do 
dyrekcji polic, gdzie opowiedział o swych 
Skosiezeżeniach kom. Łukomskiemu. 

Ł  Pzrzew,: Gdzie znajdował się len czło- 
Łwiek, z klórego ręki pocsk wyleciał ? 

ŁwŚ.: W ostatnim rzędzie osób w! głębi, 
kom ię izy sklepem Beyjera i latarnia. Świadek 
Łwyj aśnia maslępnie, że punk! szczyłolwy pa- 
kietu dosięgnal | 
złem, i ql 


atego nieklórzy ludzie mogli sąd 
że bomba 


wyleciała z okna. 


rogu kamienicy tow. kredyt: | 


Gdy wyjazitem się — mówi Świadek da- 
lej — wobec p. Łukomskiego, że jeden ze 
sjrawców był w gumowym płaszczu, ps Łu- 
komski opowiedział: „My go już mamy. P. 
Łukomski wskazał mi nasiępnie kilku aresz- 
towanych i pylal, czy poznaję w którymś z 
z nich sprawcę. Nie poznałem jednak niko- 
go. Kilku z avesztowanych zaraz leż wypusz- 
czono. Potem sprowadzi tio Steigera. Nie! roz- 
poznałem w nim sprawcy, ponieważ tamten 
był blondyn a len brunet, 

Przew.: Czy 'oskarżony nie jest podobni 
do jednego z owych ostbhników ? 

Św.: Zupełnie inm; pod każdym wzglę- 
dem. Oprócz lego kolor płaszcza był inny, o 
wicie ciemniejszy. 

Czł. tryb. Göllinger: Czy pamięta pan do- 
kładnie miejsce, w! klórem stal Ów! osobnik ? 

Sw.: Zupełnie dokładnie. 


Fotografje Fidyka i innych podejrzanych 


Dr. Grek: Przed lygodniem poslawilśm y 
wniosek, aby nam doslarczono frlogratji Pań- 
czyszyna, Fidyka i innych członków ukr. org. 
bojowej. Doląd wniosek ten nić zasłał zała- 
twiony. Dlatego chciałbym pokazać Śwładko- 
wi folografic Charkiwła « Fidyka. 

W tem miejscu przewodniczący oświad- 
czył, że nie może dopuścić do okazywana 
świadkowi fologratj: będących w prywalnem 
plosiadaniu. 

Dr. Grek: Fologratie”le są moją własnoś- 
cią, a skąd je otrzymałem, to jest moja taje- 
imnica uszęjowa. Chcialem je pokazać śwtad- 
kowi, czy wi którcjś z folografji nie rozpye- 
zna uciekającego osobnika. 

Przew.: Jak powiedziałem, trybunał ogło- 
si uchwałę wi poniedzialek. 

Św.: Adolf Tombak, kupiec, zeznaje, że 
stojąc na balkonie kawvia*n* de lą Paix widział 
lecący pocisk z vogu kamienicy gdzie sklep 
Beyera. j 

Dr. Landau: Ponieważ świadek podał 
miejsce iwylolu bomby z =ogu domu gdzie sklep 
Beyera, a wiy. Niebylski podawał lo samo 
miejsce, proszę o ponowne wezwanie Niebyl- 
skiego, w celu slwierdzenia lej okoliczności. 


Pakecik w papierze szarym, związany 
szn rkiem 


Św. Franciszek Repelawicz, przodownik po- 
licji w Nowym Sączi, sprowadzony na czas 
przyjazdu prezydenta do Lwowa z kompanią z 
Krakowa, slojąc na jezdni na rogw ul. Le- 
gionów, iwiaział lecący pakiel owinięty wi sza- 
ry papier związany na krzyż sznurkiem. Wo- 
bec lego, że wołano, iż bombę rzuccho z góry 
świadek przeprowadził bezskuteczną rewizję 
na piąrwszem piętrze narożnej kamsenicy. 

Zszedłszy na dół Świadek ujrzał na cho- 
dniku oskarżonego, jakaś panią í dwóch po- 
steriumkowych. Świadek 'słyszał, że owa pani 
wskazując palcem na oskarżonego  kilkakro- 
lnie powtarzała: „To len pan zrobił”. Os- 
karżony nic zaprzeczał. milczał i był blądy. 

Po przerwie prokurator powiadomił Irybunał, iż 
17. bm. zgłosiła się w poselstwie wiedeńskiem niejaka 
Wiktorja Ledli, zam. w 12 dzielnicy przy Taubruggasse 
mw. 12 i zeznała, iż w dniw zamachu na p. Prezydenta 
była we Lwowie i widziała, iż Steiger rzutcił pełardę, 
Z wymienioną spisano prolokół który przesłano proku- 
raturze we Lwowie, Akt ten prokurator wręczył prze- 
wodniczącemu. 

Prokuratura otrzymała również list od ks. Stechła, 
| wicemarszałku Senatu, W liście tym donosi wspomnia- 
„ty, że mówił mu przeor GO. Zmariwychwslańców, 
zam. w Wiedniu, iż zgłosiła się u niego pewna ko- 
(biela, klóra widziała, jak oskarżony Steiger rzncił pe- 
larde, 


[nfonnalorka ta kilkakrolnie zgłaszała się do po- 
sełsiwa w Wiedniu, lecz w lej sprawie nie spisano 


|7 nią protokołu, 
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Policja, olrzymała pismo, w którem podano. że 
Eisenberg i Tzrael Hekel widzieli również, jak 

Sleiger rzucił pełardę. 

! Wobec tego prokurator domaga się. ażeby prze- 


F 
Izaak 


przeora. oraz I. Kisenberga I. Ilekta. 


i 


Nasiępuie domazał się prokurator, aby ponownie 
przesłuchać pyrotechnika Langiewicza, oraz ewentual- 
nie zawezwać dwóch znawców chemików, którzyby u- 
stalili, czy dynamon w petardzie był identyczn: z resżt- 
kamı dynamonu w bombie, znalezionej w praczkarni. 

Świadek Ulam zeznał, iż 7. września z. r. Pasler- 
nakówna przesłuchiwana Irzy rAzy zmieniała swe zc- 
znania, Spruwa la zoslała już wyjaśniona zeznaniami 
innych świadków. Jednakowoż na lę okoliczność na- 
leży przesłuchać kom. „Kajdana. 

Po wymienieniu tego nazwiska powslały szmery 
wśród obecnych. Przewodniczący grozi ezęściowem 0- 
próżnieniem sali. 

Następnie domagał się" prokurator odczylania a- 
któw, dotyczących osób. które były podejrzane lub też 
przyznały się do popełnienia zamachu. Są nimi: Ban- 
dera, Rosowski, Leon Rudolf, Lapan, Emil Lewicki. 
Należy również przesłuchać r. Mayera na okoliczności 
zwiąmume z zeznaniami świadków kalgx i Rien Reissa, 
Następnie domagał się prokurator odczytania zeznań 
kilkunastu osób, przesłuchiwanych na różne okoliczno- 
ści. W końcu prokuralor wręczył przewodniczącemu 
kika pism które otrzymał oraz kartkę, którą otrzy- 
mała Paslerqakówna. 

Dr. Landau, odpowiadając na przemówienie pro- 
kuralora zaznaczył na wstępie, iż obronie zależy w 
pierwszym rzędzie na wyświelleniu prawdy w tym 
procesie. Dlalego też zgadza się z wnioskiem prokura- 
lora na przesłuchanie p. Lediowej i ks. przeora, 

W celu zbadania jakości dynamonu użytego do 
pelardy. obrona domaga się mwezwmia jako znawców 
2 profesorów uniwersyletu |wowskicgo. 

Dziwnem jesl jednak, iż p. prokurutor wymienia- 
jąc nazwiska osób podejrzanych o zamach nie wymie- 
mł Olszańskiego, o klórym byłoby zupełnie nie wspo- 
minano, gdyby obrona nie poruszyła lej sprawv. 

Podobnie jak p. prokurator. obrona ma znaczną 
iłość wniosków zdążających do wyświellenia sprawy 
zamachu, Wnosi przeto aby (rybunuł równocześnie 
z wnicskami prokuratora nad nimi obradował. 

Po krótkiej replice prokuratora ustalono, iż o- 
brona poslawi swe wnioski we wtorek. w środę zaś 
Lrvbunał będzie nad niemi obradować. 

W poniedziałek o god. 9 rano dalszy ciag Toz- 
| prawy. 


j 
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Chamberlain w powrotnej drodze z Locarno, 


zatrzymał się w Paryżu, gdzie Briand urzą- 
dził przyjęcie delegacji angielskiej. 


FETH E E PREANENANNENNY" 
Wycieczka Białorusinów we Lwowie 


Dziś, w niedzielę rano. przyjeżdża do Lwowa wy- 
icieczka białoruska, zorganizowana przez Zarząd (GRó- 
| wny Uniwersyletu Robotniczego w Warszawie. Wyciecz- 
ką była przez parę tygodni w Warszawie, gdzie wysłu- 
| chała całego kursu wykładów o Polsce, następnie zwie 
| dziła Kraków, a obecnie przyjeżdża do Lwowa, 
| Wycieczkę we [Lwowie podejmuje Uniwersytet 
Ludowy im. A. Mickiewicza. Całv dzień zużyly będzie 


ków) 
ZIĆ, płwhać jako świadków Ledlową. wspomnianego ks.|na zwiedzanie miasta, 


a 
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P. P. 8. wobec syfuacii 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ _ 


wewnętrznej Kraju. 


Przemówienie posła tow. Żuławskiego. 
(w skrócen:u). 


ODRĘBNOŚĆ SOCJALISTYCZNEGO 
STANOWISKA 


Wysoki Sejmie! Położenie nasze, jako sc- 
cjałistów 'w Polsce jest zupełnie odmiennie, — 
aniżeli położenie "wszystkich stronnictw w tej 
Izbie i w kraju, Jesteśmy jedynym, którzy 
sozumieją, że zło leży głębiej, aniżeli w oso- 
bach poszczególnych prezedstawicieli Rządu. — 
My zdajemy sobie sprawę z tego, że główną 
winę za dzisiejsze klęski przypisać należy — 
przedewszystkiem obecnemu ustrojowi. Z tego 
też powodu punkt widzenia masz na poszczegól- 
ne Rządy iesl zupełnie inny od tego wedle 
którego oceniają działalność tego Rządu stron- 
nictwa burżuazy jne. 

Dia nas jest wszystko jedno, czy prezesem 
Rady Ministrów lub Min. Skrbu jest w tej 
chwili p. Grabski, czy p. Byrka. Zdajemy so- 
bie dokiadnie sprawę z tego, że jeden * drugi 
jest regr. sfer kapitalistycznych. (Wrzawa). — 
Dla nas stosunek do Rządu dyktowany jesi za- 
wsze rzeczowymi względami. My żadnemu Rzą- 
dowi burżiuazy jnemu, ani temu, ami innemu, nie 
Geklarowialiśmy i nie deklarujemy bezwzględ- 
nego poparcia. Nasze stanowisko włchec każ- 
aego Rządu będzie zależne od tego, jak on 
w: danej chwili będzie stosował się do naszych 
żąciań. 

POLITYKA KLAS POSIADAJĄCYCH. 

Kraj jest w niezwykle ciężkiem położe- 


niu. Stwieraizamy z całą stanowczością, co już 


niejednoksolnic tutaj powiedzieliśmy, że wina 
za tę nędzę mas spada w pierwszym rzędzie na 
wszystkie klasy posiadające. Gospodarka klas 
posiadających spowodowała (biecnie przesle- 
nie. f 

P, Głąbiński dał nam wczoraj piękną lek- 


cję tworzenia kapitału: zacznijcie tylko być; 


tezciwymi, pracuje, a kapitał się tworzy. — 
Proszę Panów, uczciwością * pracą do kapi- 
tału nigdy niki nie doszedł. (Wesołość). 


Dla nas jesi jasne, że tego rodzaju kata- | usechł 


strofa gospodarcza przyjść musiala lam, gdzie 
cala produkcja nastawiona była wyłącznie i 
jedynie tylko dla osiągnięcia lichwiarskich zy- 
sków. To robi się dziś, robione rok liemu, 


chłopów. Ale właśnie nie kto ‘nny, tylko to 
stronnictwo, które reprezentuje p. Stroński, 
bylo pierwszym z czynników, które doprowa- 
dziły do nędzy chłopów. Przypomnijce sobie 
Panowie, jak po niewroizaju żyto kisztowało 
34, 35 zł, i obszarnicy się 'utuczyli. (Weso- 
łość na prawicy). Co się dziś dzieje? Dziś 
jest cena rzekomo 18, 10, 20 zł, to jesi cena 
giekiowa, ale nie sHa chłopa. Chłop sprzedaje 
zboże, które do siewu kupowal po 30 zł, pa 
10, 11 zł., bo on nie ima możności inaczej spize- 
dać. On sprzedaje lichwiarzom, sprzedaje spe- 
kulantom różnym, którzy go w ten sposób ni- 


szczą, okradają, a do tego pomaga im wielkie | 


rolnieclwo. Jakie jest wyjście z tego? Dać temu 


chłopu ziemię! (Oklask'). Jeżeli się dziś wielcy | a 


obszarnicy litują nau nędzą chłopa, lo odstap- 
cie od swoich ego/slycznych interesów, prze- 
Erowadźcie reformę rolną! 

A co się zrobiło z robktnikiem ? Karilaliści 
obdarli tego robolnika, tak, że dziś jest tc nę- 
azarz. Ta druga wiarstwia, na której opięra się 
masowa konsumcja, jest zupełnie wycieńczona 
ckonomicznie, 


PP. GŁĄBIŃSKI ! WIERZBICKI. 


P. Głaąbiński mówił tu o socjalistycznych 
zarządzeniach, które są przyczyną kryzysu, — 
Proszę Panów, jestem socjalistą, ale wyrzekł- 
bym się tego socjalizmu, ucieleśnionego przez 
p. Głąbińskiego. (Oklaski na lewicy). To w 
głowie p. Głąbińsk'ego tak wygląda socjalizm. 
To, co niszczylo ludność, byłe zaprzeczeniem 
socjalizmu. 

Panom się ciągle zdaje, że wina obecnegn 
ksuzysu leży w krępowaniu lego biednego ka- 
pitalisiy. P. Głąbiński skasżył się na socjaliza. 
cję, a niedawno p. Wierzbicki na Tymczasowej 
Radzie Gospodarczej oświadczył, że przecież 
cały okres 5-lelni, to było nic innego, jak 
tylko ciągłe znęcanie się nad tym biednym ka- 
pitalizmem, który sę nie mógł rozwinąć, który 
i sląd jest całe nieszczęście. Proszę 
spojrzeć spokojnie na tę poprzednią gcspodar- 
kę. Otoczomo len kapitalizm taką opieką, danje 
mu takie prerogalywiy, jakich nie miała żadna 
warstwa ludności. Jeżeli kapitalizmowi pozwo- 


robiono 5 lat lemu. Gdy krzyczeliśmy, że ta;lono brać stopę procentrtwą, dochodzącą „do 
gospodarka musi się pomścić, przedsiawiciele] 100, a nawet przeszło 100 proc, to przecież 


kapitału! szli. ustawicznie po linji coraz to więk- 
szego wyzysku. I iwśmód tych zapewnień O sa- 
nacji, doszliśmy do jakich rezultatów? Kiedy 
vok temu, kiedy jeszcze w maje 1924 roku, 
liczba bezroboinych w kraju wynosiła 90 kilka 
tysięcy, w tym okresie ratowiania gospodarstwa 
społecznego przez klasę posiadającą, doszliśmy 
do tego, że dzisiaj w'kraju jest 200 tysięcy bez- 
robolnych. 


BEZROBOCIE. 

Mówi się o Anglj*, mówii się o Szwajcarji. 
Prawda. Anglja ma 1,300.000 bezrobolnych, ale 
proszę porównać to z ogólną ilością zatrud- 
nionych tam. Anglja na 12 miljonów z górą 
czynnych rbotników: ma zaledwie 10 proc. bez- 
robotnych, a w nas nia sześćsel kilkadzies'ąt 
tysięcy czynnych robotników jest z górą dwie- 
ście lysięcy. Tyzydzieści kilka procent hezro- 
bolngch ! 

ZUBOŻENIE MAS, JAKO PODSTAWA 
KRYZYSU. 


W takim momencie, jak dziś, Lizeba sobie 


powodu do skarg kapitalizm nie ma. Jeżeli 
przemysł otoczono barjerą taką, że tu każdy 
trzedsiębiorca byl pewien, że będzie produ- 
kowiał, jak chce, że będzie sprzedawał za cenę, 
która mu się żywnie podoba, jeżci: pozwalano 
płacić za pracę płace niższe, niż wi każdym 
innym kraju. jeżeli cale społeczeństwo dopła- 
cało do każdego towa*u, wywkiżonego przez 
tych kapitalistów z Polski, to, to się nazywia 
znęcaniem nad kapitalizmem! Czego jeszcze ka- 
ritalistom bylo potrzeba, co m jeszcze miand 


| dać? 


EKSPORT. 


Mówi się, że eksport ustał, że stąd kryzys, 
stąd nędza. Biosę cyfry z ostatnich 8-iu' mie- 
sięcy ; w +. 1924 eksport w 8 miesiącach w'y- 
nosi? 800 milj. zł, wi noku za te 8 miesięcy — 
821 milj. zł. Cyfna eksportu nie spadła, lecz 
zwiększyła się. Natomiast faktem jest, że dmo- 
żyzna kosztów produkcji w krajnt jest taka, 
że 'wycieńiczona ludność nie jest w! stanie |[owa- 
rów kupować. To prawda, że drożyzna kosztów 
produkcji w Polsce jest taka, jak nigdzie na 


zdać sprawę, że celem zasadniczym musi być | świecie. 


uruchomienie pracy. Rozumiemy, że! złoty musj 
być utrzymany, że ten miernik stały musi być 
wi dzisiejszej gospodarce społecznej. ale z dru- 
giej strony rozumiemy, że pierwszym czynni- 


BURŻUAZJA I BIUROKRACJA TO NAJ- 
DROŻSZY KOSZT PRODUKCJI. 


Koszta produkcji to nietylko ridbocizna. — 


kiem polepszenia obecnego staniu jest utnicho- | Koszta produkcji lo także utrzymanie kapita- 


mienie pracy. 


Te rzeczy są możliwe. Nie brak kapiiału, | produkcji to utrzymanie całego handlu. Nie 


ale nieodpowiedni podział wytworów: 


pracy | robotnik jest drogi, ale drogi jest biurckrata. 


łudzkiej jest przyczyną dzisiejszego zasloju. —' drogi jest kapitalista. Proszę Panów od 20 do 


Niejednokrotnie już mówiłem iw tej Wysokiej! 120 proc. oprocentowania kapitału 
Izbie o zubożeniu mas, jako o piodstawie kry- | 
zysu. Mówił lulaj p. Stroński o nędzy wśród | 


z glównych źródeł drożyzny. 
„Obok takich ciężarów, jak slopa procento- 


| 


— dlo jedno większy zysk! Dlatego ten robotnik ma dłużej 
| pracować!!! 


wa, przychodzi utrzymanie lej kolosalnej <lo- 
ści wyższych urzędników fabrycznych, dyre- 
ktorów. I dzisiaj, kiedy płace i slopa życiowa 
robotnika spadły do minimum, płace czynnych 
w przemyśle wyższych wrzężników nie zmniej- 
szyły się, ani na jotę. W ostatniej dyskusji 
podnosiłem pensję p. Landsberga, która miała 
wynosić 50 tys. dolarów rocznie. P. Landsberg 
sprostował i powiedział: nie, lo nie pensja, 
pensja tyle nie wynosi, jak mam pensji tvie 
i tyle, a reszła to są tantjemy. Nie kiem go, 
to pałką. A kiedyś w prywatnej rozmowie 
dowieduję się, że pewien adwokai sam wł ze- 
znaniu podalkowem podaje pół miljona rvez- 
nego dochodu! 
BUDŻET. 

Cały budżet nasz spoczywa faklycnnie na 
ludziach najbiedniejszych, na chłopah i m 
robolnikach. Biorę cyfry budżetowe, które pd 
tym svzględem są straszne. Z calego ogtromne- 
go budżetu 1.800 milj- zi, klasy posiadające 
których krzyki, rOzpacze, skargi i jęki 
słyszymy tu — płacą wszystkiego: poaatku 
gruntowego 59 miljonów, patentowegt: 39 tnilj.. 
od nieruchomości 30 milj., dochełiowego 00 
miljonów. I wszystko razem to, o czem Pa- 
nowie krzyczycie * jęczycie, że tego zapłacić 
nie możecie, to 210 mvlj, A reszta ? Podatki go- 
średnie stanowią 119 miljonów. Podatek obro- 
towy, który Panowie zmieniliście na podatek 
pośredni. 150 miljonów. Dochody z cet 240 
milj. Monopole 461 milj. 

JĘKI BURŻUAZJI. 

Jeżeli ja zestawiąam to, jeżeli patrzę, ŻE 
tubizie biedni, że robotnicy, konający z gło- 
du, że chłopi mieszkający na pół monga grun 
tu, muszą ogłacać takie kolosalne ciężary, nie 
mogę zrozumieć słuszności utysk'wania tych 
kupców, urzędników, pirzemysłowców. którzy 
„Nie mogą zapłacić”. Przed chwilą mówił p. 
kol. Stroński z żalem, że wzięto obszarnikówi 
parę cugowych koni za 5 tys. zł. (głos: p. 
Byrka) — przepraszam, pomylilem się. Mógł 
trzymać te konie za 5 tys. zł, mógł je żywić. 
a podatku nie mógł zapłacić! Gdy temu obszat- 
kowi wzięto le cugowe konie, tc. lamentowlał, że 
jemu się krzywda dzieje : tu ze skargą przy- 
chodził do Sejmu, że jemu konie cugowe za- 
brali! Panowie teraz postanow*liście nie płła- 
cić podatku inajątkowego. Panowie stamęl'ście 
na fem sianowisku, że to co macie, to jest 
święlość, i że to trzeba dzieciom przekazał. 
nienaruszone. I narzekacie, że nie macie z cze- 
go zapłacić i nic nie możecie zrobić, bo ma- 
jąlku przecież naruszyć nie można. Jeżeli w 
Polsce majątki klasy posiadającej nie upadły, 
ale 'wzrosły, i jeżeli klasy posiadające, mając 
mniejsze obciążenie, aniżeli w jakimkolwiek- 
bądź kraju, usuwają się od spełnienia lego 
obowiązku, to one same na siebie wypęiwiadają 
jaknajosiezejszy wyrok. 


PROWOKACJA BURŻUAZJI W SPRAWIE 
8-GODZ. DNIA ROBOCZEGO. 


Słyszałem przed chwilą oświadczenie — 
przedslawiciela Związku Ludowo-Narodowegź 
a naslęgnie p. Slrońskiego, którzy stawiali 
Rządowi żądanie zmiany dotychczasowych u 
staw ochronnych. Nie wiem, czy Panowie czy- 
nicie to z braku wiadomości, czy z braku su- 
mienia, ale w tym momencie nędzy i wozpaczy, 
wi momencie kiedy trzecia część robotników 
jest bez pracy, a ci, którzy pracują. pracuja 
dwa, trzy dni w tygodniu, panowie przycho- 
dzicie: domagacie się przedłużenia czasu pracy. 
O co panom chodzi? Czy chodzi ù zwiększenie 
wytworne pracy? Taka masa ludzi bez pra- 
cy, weźcie ich do pracy! Ale wam o to nie 
chodzi, wam chodzi o zwiększenie wyzysku. — 
Więcej potrzebuję, jako przedsiębiorca, taka 
przedstawiciel klasy posiadającej, niechag mi 
robotnik pracuje dłużej i przynosi 'więcefg zy- 
sku. Gdyby klasa robotnicza na wezwanie p. 
Sirońskiego pod tym względem poszła na ja- 


istówi i utrzymanie całej administracji, koszta kjeś kompromisy. to uważałbym tę klasę ro- 


botniczą za szaloną, za rozbawioną gcdność i 
uczciwości, Dlatego pracować dłużej, aby in- 
nych pozbawiać pracy, a kapitakstom dawać 


| 


Apostofewie ciemnoty, 


„DZIENNIK LUDOWY“ | 


czy kpiarze z oświaty. 


Kofiuńsxa stużalczość Spółka przeciwoświałowa. Zjazd inspektorów szkoln. 


„Dziennika Ludowego” p. t. „Rada szkol- | 

f P E „AE i ; ! 
na pow, pod suana oda tno w głos na ostatniem | 
rzeszowskiej Kady szkolacj powiatowej, 
ueszyć jego treść i dać przez to satystak- 
a zelamniu Rady ks. d'iekanowi Tokar- 
włusmz dostal w tymaartykuie ciętą 


Apt Yy karl 


posiedzeniu 
usłującć oai 
cję ob.enenru N 


skignu który R "RAT Kra A N 
odpraw e Paler“ też po jezuicku uśmiechał się, nic 


jak daleko dojdzie służalczość endec- 
À „duszpasterskiej“ rewerendy, 
Się slarosta z Rzeszo- 


Protamine- 
kiej kitonerji wobec „Cuszp: 
4 kolei rzeczy Zjum 


Wa, p. Dr. Spissem. P., Spiss po  „chrzanowskich 
SA, odkitwa Sẹ, pali również wątpliwej war- 
lości kadzidła ks. Tokurskiemu, kokietuje endeków 


żydowskich). choć jako wdzięczny i "wię 
Piastowcom, parzy, Z czego żyje, 
kiem temu stronnictwu. 


(mo skich i 


SOGte zĘLUWIĘZANY 
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Łoj służy wiernie przedewszys 
SNM n >ząbiody m w > 
lmm; „ławy sirzyże i 804. zabitga 0 "popularność 


Przy lakim stanie rzeczy powstał w powiecie bi- 
lagun, Wysierczy zagjąlnąć up. W Sprawy SZBD 
Bowszechnego powan. by się o tem przekonać, Miej- 
śtowe władze szkolne zwijają Gor 
POS zezępójne klasy, 
>prawozdaniu inspektoratu szkolne 
sencjach dzieci w szkołach, nie chce si 
A osohbwie chłopstuu. Lokalne czynni 
lu niestetv po linji najmniejszego oporu. 
laejonować o wszystkiem do Kuwatorjun i domagać 
* interwencji w Województwie, chodzą obok p. Spissa 


go o masowych ab- 


ki szkolne idą 
Zawiast re- 


Pre 


W ś4jdae powiatowym w Drohobyczu toczy Się | 
spór około 70-ciu robotników. którzy przez 30 prze- | 
szło fat pracowali w firmie woskowej „„Borysław”, | 
której to dyrektorem jest p. Fiberi, — przeciw tejże 
firmie o zapłalę wypowiedzenia, 

W tej sprawie odbyło się kilka rozpraw i dnia 
4. m. odbyła się ostateczna rozprawa, przy której 
to rozprawie robotnicy zusląpieni przez adwokatów 
dra Skibińskieęgo i dra Knopła spór ukończyk. 

Pełnomoenik ltimnv .Borysław* nie wiadomo z ja- 
kich przyczyn. 

ŻAŁĄDAŁ OD SĄDU WEZWANIA DO ROZPRAWY | 
WYZNACZONEJ NA DZIEŃ 25. b. m. ASYSTENCJI 
POLICJI. 
motywując to tem. że w sądzie w tym dniu będzie 
więcej wabotników przedstawiciele tirmy obawjają 

âe rozruchów, ; 

adeu sądowy dr. Wilecki odrzucił to podanie peł. 
nomocnika firmy. nie widząc powodu do wzywania 
policji do sydu. 

Mmo lego na godzinę przed rozprawą przed 


33 
=), 


wokacja policyjnych czynników. 


Tye razem w Dronobyczu. | sądy są już pod kontrolą policji, Co władze na to?) 


nezem koło jajka i raczej redukują personal nau- 
czyciejski (choć z diwugijej strony przyjmują siły nau- 
czycięlskie za koniraktem), narażają go na zarzut 
bezczynności, kopią przepaść między nauczycicistwem 
a ludem. Każą wszakże nauczycielowi grozić rodzicom 
karami za przytrzymywanie dzieci szkolnych w doniu, 
obaj zaś pp. inspeklorzy szkolni do spółki z p. sta- 
rostą umywają ręce niby Pilal Czekają wygodnie, aż 
frekwencja w danej klasic spadnie do 30 dzieci i czem- 
prędzej zamykaja budę. ansrmentując. iż „sumienie 
obywatelskie" nakazuje ym tak postępować, (o za 
przewrotne pojęcia Stmienia: 7... 

Nie bawem odhędzie się w Rzeszowie Zjazd mspek- 


i 


A " 3 U 
lorów szkolnych. Oby tym razem nie był on jedynie ; 


zwyczajnym kpnwentykiem endeckim, nagrotnadzo- 
nym tanemi pochwałami dla p. inspektora Rąbu w 
narodowo-deniokratycznej „Zemi Rzeszowskiej”, jak 
to „in illo tempore bywalo“, Przeciwnie! Na owym 
Zjeździe powinien w pierwszej linji zapaść stanowczy 
prolest przeciwko terroryzowanitu szkolmictwa ludowe- 


z rozmaitych naddatków do właściwych obowiązków 


giatowania, a temsamem absorbujących nauczycielstwo 
ponad siły. Trzeba mieć odwagę nietylko krytycznie 
myśleć, ale zarówno wypowiadać się i bronić swego 
stanowiska. 


drzwiami sądowymi zjawiło się 3 policjantów z Po- 
keji Państwowej i jaden agent policyjny, a gdy roz- 
poczęła się rozprawa, agent i policjanci weszli do 
sali rozpraw. 

Policjanci obecni na sali mieli następujące numera 
2467, 907 i. 2022, 

Zapylani przez radcę dra Wileckiego, który pro- 
wadził rozprawę co sobie życzą. jeden z nich oświad- 
czył, że 
PRZYSZLI PRZYSŁUCHAĆ SIĘ ROZPRAWIE W 

BRAKU INNEGO ZAJĘCIA. 

Zanytujemy Starcstwo w Drohobyczu. Powiatową 
Komendę Policji w Drohobyczu i Krajową Komendę 
Policji Państwowej we Lwowie z jakiego polecenia 
policjanci byli w sądzie dnia 2%. b. m. na rozprawie, 
oraz czy policjanci rzeczywiście nic mają nic nnego 
do roboty jak przysłuchiwać się rozprawom cywil- 
nym. 


Spodziewamy się, że p. Naczelnik Sądu zrobi zi 


tej interwencji Policji użytek i położy podobnemu 
nueszaniu się Policji w mie swoje sprawy kres. 


ARZ z M 


Przed pogrzebem Nieznanego Żołnierza. 


MUMISJA ZBIÓRKOWA, na posiedzeniu w dmu 
£, hm. uchwanła przeprowadzić złsórkę ulczną w nie- 
unele, dnia 25. października b. r. 

Kc mitet Obywatelski dla uczczenia Nieznanego Zol- 


PT 


wez peraje do ogólnej wiadomości, że puszki i le- 
zilunacje do zbiórki na dzień 25. pażdziernika, wyda- 
wać wę będzie w Miejskiej Kasie Oszczędności przy ul. 
Wałowej, w sobotę, dnia 24, oażaziernika od godz. 16; 
do i8-tej, Odbiór ofiar vebranyeh — przez całą R 
dmelę - w Miejskiej Kasie Oszczędności. | 

SPRZEDAŻ NALEPFK ILUMINACYINYCH od- 
bywa sẹ w kjosku T. S. L, przy pl. Halickim, ponadto | 
w agtekach. księgarniach, cukierniach, sklepach pa-! 
bierowych : w większych firmach kupieckich. Nalepki 
po cenie 10 groszy, chorągiewki po cenie 10 groszy. | 
odznaki pomiąlkowe po cenie 10 groszy. 

SPRZEDAŻ WYDAWNICTW KOMITETU m 
wa się we wszystkich większych księgarniach i w biu | 
rze Komitetu przy ul. Wałowej |. 16. | 

Buro Komitetu prosi wszystkie chóry łwowskie o | 
zaopatrzenie się w kantatę na chór męski 4-yłosowy: 
słowa Rossowskiego, muzyka Sołtysa, oraz w pieśń 
Pragłowskiego-Sladlera p, t. „Polski Nieznany Żołnierz", 
AM SARKOFAG NA ZWŁOKI NIEZNANEGO Ż0Ł- 
NIERZĄ. W dniu 22, bm. przywiózł do Lwowa z War- 
orc p. W. Lopacki sarkofag przeznaczony na zwło- | 
ki ciemanego Żołnierza. Sarkofag składa. się z trzech | 


trumien: 1) sosnowej, tzw. ..Żżołnierki , w kłórej będą 
spoczywać zwłoki Nieznanejo Żołnierza, 2 metalowej 
i 3) ostatniej — zewnętrznej -== z czarnego dębu, Sar- 
kotąg jesi ozdobiony dwoma orłumi i czterema rozżynę- 
temi skrzydłami, które podtrzymują trumnę, odlanenmni 
z bronzu i posrebrzanem. Wymiary sarkofagu: dtu- 
gość 2 m. 25 em, szerokość w głowie 90 em. wyso- 
kość w głowie 1 jm, 5 em. szerokość w nogach 65 cm. 
wysokość w nogach 73 cm. = Waga sarkofagu 230 kg. 
Sarkofag został sporządzony według projektu artysty 
Ostrowskiego z Warszawy, A wykonamy i ofiarowany 
przez firmę p W. Łopackiego z Warszawy, który zo- 
bowiązał się również bezinteresownie przeprowadzić 
prace złączone z ekshumacja zwłok Nieznanego Żoł- 
nietjzą i przewiezieniem ich do mogiły w Warszawie. 


UDZIAŁ CHÓRÓW LWOWSKICH. Chóry lwow- 
skie śpiewać będą podczas Uroczystości w nasjępują- 
cym porządku 

A) w piątek, dnia 30, b. m.: 
O godz, 15-tej „Bard“ śpiewa pod batutą 
dyr. Stadlera na cmentarzu Obrońców Lwowa. 
O godz, 16-tej połączone chóry z towarzysze- 
niem orkieslry 26 p. P. pod batutą dyr. Mieczy- 
sława Sołtysa, wykonają Kantatę ku czci Niezna- 
nego Żołnierza w Bazylice Archikatedralnej, » 
Od godz. 16.30 do godz, 0-tej — naprzemian, 
śpiewają na chórze w Bazylice Archikatedrulnej 
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chór akademicki chór technicki, chór 
Mocterz*, chór „ Lutnia-Macierz". 
bì w sobotę, dnia s1. b. m.: 

O godzinie 9-tej śpiewa w katedrze chór 
„Luhua-Macierz”, 

O godz, 10-tej śpiewa .Echo_Macierz* „Rote“ 
pod pomnikiem Mickiewicza po ukończeniu 
przemówień Dowódey O. K. VI. gen. dyw. Mab 
czewskiego Juljusza, Wojewody Dr. Pawła Ga- 
rapicha i Prezydenta Miasta Józefa Neumana. 
Podtzas przechodzenia dostojnego kondukiu na 

główny dworzec kolejowy śpiewać będą chóry w miej. 
scach postoju: przed gmachem uniwersytetu — chór 
akademicki, u wylotu ul. Kopernika obok głównej 
poczty — chór drukarzy lwowskich, przed politechniką 
į chór technicki, przed głównym dworcem — chór war- 


„łcho- 


sztatowców i maszynistów P. K. P. 
Popołudniu przed głównym dworcem śpiewają: 


,0 godz. 17,30 Chór Techincki; o godz. 18-tej Chór Aka- 
,demicki; o godz, 19-tej Chór „Echo-Macerz"; o godz, 
119.30 Chór „Bard“; o godz. 30-tej Chór warształowców 
|i maszynistów P. K. P. 

! PRÓBA POŁĄCZONYCH CHóRÓW orkiestrą 
126 p. p. odbędzie się w niedzielę, gnia 25. bm. o godz, 


> 


m £ = $ 
az częściej szkoły lub igo w powiecie przez sfery wszechpolsko-klerykalne, ; 11-tej w Towarzystwie Mazycznem pod batutą Dyr. 
ponieważ p. starosta ma w pięcie | Należy również pomyśleć o odciążeniu nauczycielstwa | Mieczysława Sołtysa. 


W Biurze Komitetu przy ul. Wałowej 1. 16 pobrać 


ę narażać nikomu. ' służbowych, wymagających częstokroć fachowego przy- | można nuty do Kantaty w godzinach od 9—10, W tym 


też czasie udziela się wszelkich informacji, dotyczących 
; chórów, 


$ r CET 2 4 
£iteratura, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWÓW r, 

Niedziela, o godz, 3.30 popoł. „Ucekła wi prze- 
płóreczka,, (po cenach zmżonych!. 

Niedziela, o godz, 7,30 wiecz. „Daewczyna z Za- 
chodu“, 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. . Zaczarowane 
koło”, Z okazji przybycia wycieczki białoruskiej. 
|| Wtorek, o godz. 7,30 wiecz. „Dziewczyna z Za- 
| chodu", Występ Marcelego Sowilskiego). 
"REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczta 

Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Noc Antonji" 
(po cenach zniżonych). 

„Niedziela, o godz. 7,30 wiecz. „Śpiewak własnej 
niedoli“, 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Jej Wysokość 
Tancerka . (Ceny zniżone). 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Spiewak własnej 
niedoli’, (Ceny zniżone), 


: 


i 
f 


REPERTUAR TEATRU SEMAFOR, uł, Rejtana l. 3, 
codziennie o godz, 19.45, w medzielę popol. 16.45, 


D Szymonowicz. Żeńcy, 2) Weckerlin: Kryno- 
ilna, 3) Andersen. Słowik i cesarz chiński. 4) Staff. 


Ułan i dziewczyna. 5) Tuwim. Rachunek. 6) „Miała 
baba koguta”. 7) „Bal u weteranów". 8) Porazińska: 
Wycinanki. 9 Słonimski Żołnierz nieznany. 10) Mio- 
lier-Boy- Latający lekarz, ć i 

Bilety w cenie od 2--6 zł. wcześniej do nabycia 
w sklepie nut Seyfartha, ul. Akademicka, w niedzielę 
od gody. il-tej w kasie teatru, 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 


ul. Jagiejlońska l. 11). 
i 
| 
i 
1 
i 
| 
i 


Sobota, o godz. 7,45 „Piewca swej niedoli“. 
Niedziela, o godz. 7.45 „Piewca swej niedoli', 


SEMAFOR". Dz trzy przedstawienia w teatrze 
Semafor. O godz. 11.30 Poranek dla dzieci szkół po- 
wszechnych, na którym. prócz różnych peśni i barw- 
nie instenizowanych wierszy, ukaże się Sl. Maykow- 
skiego: „Ballada o księżniczce i szewczyku”, uposażo- 
na w prześliczne przeźrocza art. mal. Kaz. Kosty- 
uowicza. Ceny najniższe: od 50 gr. do 1 zł. 

Popołudniu o godz. 4.45 po cenach popularnych 
(od 1.50 do 4 zł.) pełny program wieczorowy, którego 
wczorajsza premiera odniosła niewątpliwy tryumf. — 
Wieczorne przedstawienie nowego programu o godz. 
7.45. Bilety dziś od godz. ti-tej przez cały dzień do 
nabycia w kasie teatru. 

"TEATR WIELKI daje dziś po raz ostajni, na 
przedsiawienie popołudniowe, po cenach znacznie zni- 
żonych, wspaniałą komedję Stefana Żeromskiego : 
„Uciekła mi przepióreczka...* s 

Wieczorem ukaże się arcydzieło muzyczne, opera 
Pucciniego: „Dziewczyna z Zachodu” z pp. Sowilskim, 
Platówtną i Cyganikieęm w głównych partjach, w insce- 
nizacji M. Lewickiego, pod batutą J. Lehrera, w pie 
knych. nowych dekoracjach Z. Balka. 


Jak się p inż. PISZCZEK 


Odbyła się la smutna uroczystość w sali Towa- 
rzystwa Muzycznego w sobolę 17. b. m.. Wzięli w | 
niej udział przyjaciele, którzy w żalu żegnali naczelnika 
osrzewałni. Przy dźwiękach muzyki smyczkowej i 
dętej pocieszano się zabawą huczna aż do rana. Na- 
sląpiły loasiy, śpiewy (żyj sto lal dzie p. Szara- | 


maga swym pięknym głosem. lak głośno wyśpiewywał,, 


że sąsiedzi w okolicznych domach stwerdzali na pewno, 
że kryzys gospodarczy w Samborze nie islnieje. Obecny ' 
uczestnik uroczyslości p. Facyniak, stolarz z ogrzewalni 
tak się rozczuił dzięki ulkoholowi, że żegnając uro-| 
czyście p. Piszczeka zapewniał zemstę i bojkot „Dzien- 


4 


Przy zbliżającym się okresie mmowym rozpoczęła 
się już praca oświalowa Zarządu koła. Jak co roku 
tak i teraz oiworzył Zarząd Koła kursy dla doro- 
słych różnych slopni przy szkole żeńskiej im. So- 
bieskięgo dla ludności II dzicinicy oraz uruchomił 
po rekonstrukcji budynku szkolnego wypożyczalnię 
ks ążek polskich. a 

Wielka liczba uczesiników kursów obojga płci 
świadczy wymownie o polrzebie pracy oświalowej, a 
opnszczający mury szkolne dorośli po nabyciu po- 
trzebnych wiadomości począwszy od czytania 1 pisania, 
a skończywszy na wiadomościach przemysłowo - hand. 
lowych szerzą famę o poważnej i praktycznej pracy 
CZA" "| 


J(omunikaty 
X ZJAZD ZWIĄZKU POLSKIEGO NAUCZY- 
CIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH odbędzie się 
w dniach 1. i 2. listopada (niedziela i poniedziałek) 
b, r. w krakowie, w sali Domu Żołnierza Palskiego! | 
przy ul. Lubicz, 
Porządek 


dzienny: | 
1. Zagajenie. Powitania. ! 


| „DZIENNIK LUDOWY.“ 


rozstawał z Samborem. 


nika ludowego za iunieszczane korespondencje z go- 
spodarki ogrzewalni w których był aż nadto zaintere- 
sowany. Inni uczesinicy jednak znając tego osobnika, 
po burzliwych scenach, w których ktzesła „latały“ 
wyrzucili Facyniuka pomimo pwzyobiecywanej zemsty. 

Pożegnanie jakie miało miejsce niech będ ie dowo- 
dem dla p. Piszczeka, którego przeniesiono do Stryja, 
że przyjdie czas kiedy każdy kolejarz będzie czytywał 
„Dziennik Ludowy" i inne pisma robolnicze. I wtedy 
lembardziej niczyje nadużycia ukryć się nie dadzą. 

ri Obsern ałor. 


Praca oświatowa Kola T.S. L. im. B. Golómana we Lwowie. 


Koła nacechowanej duchem obywatelskim. 

Wobee rozwinięcia agend pracy oświalowej Za- 
rządu Kola daje sę odczuć silnie w ostatnich czasach 
brak slałego lokalu szczególnie dla umieszczenia Wy- 
pożyczaini książek i czytelni. Zurząd Kola robił sta- 
rania u czynników rozporządzających lokalami i u- 
zyskał od obecnego prezesa Zboru izraelickiego prol. 
dwa Mierhanda życzliwe obelnice, Spodziewać się na- 
leży, że ptoważna praca oświatowa zyska obecnie 


sprawiedliwa ocenę « wśród innych członków Zarządu 


Gminy wyznaniowej i 
lrzebnego lokalu, 


Zarząd Gminv udzieli Kołu po- 


O AO A p A SA TT a R 


2. „Wiedza o Polsce Współczesnej, jako podslawa 
wychowania w szkole”. Referal i koreferaj. 

3. Wybór komisji: a) malki. b» weryfikacyjnej, 
c) wnioskowej, 

Wybory Zarządu Głównego a) sprawozdanie ho- 
nyisi Matki, b) wybór prezesa Związku, c) wybór człon 
ków Zarządu Głównego. d) Sądu Honorowego, e) człon 
ków homusji Rewizyjnej (par. 9f 6, d par. 100 Sta- 
tutu, 


Nr EPH 


P. Andruchowicz — Inż. E. Rolland — Inż Wł Wrażej 


RYSUNKI MASZYNOWE 
ICH WYKONANIE I CZYTANIE 
z przedmową 
E. P. GEISLERA prof. Politech Lwowskiej 
Cera 4 zł. 80 qr. 
poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


» 


Lwów, Szvjvochy 


: zma! 

x W ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, 
|ul. Gródecka 69, odbędzie się w poniedziałek, 26, bm 
o godz. 7 wieczór wykład tow. Dziurzyńskiego p. t 
„Z czego zbudowany jest wszechświat?“ 


x DYREKCJĄ MIEJSKIEGO MUZEUM PRZE- 
MYSŁU artystycznego, podobne, jak zeszłego roku. 


ma zamiar urządzić „Wyslawę gwiazdkową', zaprasza 
więc inieresowanych do wzięcia udziału w powyższej 
wystawie. kłóra obejmie wyroby z zakresu przemysłu 
arlystycznego. Olwarcie nastąpi dnia 1. grudnia b, r. 
Eksponaty należy składać do dnia 20. listopada w Lir 
rzę Muzeum (ul. Helmańska 20), gdzie udziela się in- 
formacji w godzinach od t0-lej do 1-szej. 


| X TOWARZYSTWO WALKI Z GRUŻLICĄ o 


surzega P. T. Publiczność przed nadużywającymi na- 
szej firmy osobami. Z dniem dzisiejszym tracą moc 
wszelkie dotychczas wydane legilymacje. Na przyszłość 
legitymacje osób uprawnionych do jakichkolwiek zbió- 
rek i sprzedaży imieniem T-wa będą posiadały pieczęć 
T-wa, podpisy prezesa Dra Zabłoęgkiego luh wicepre- 


zesa Dra Węgrzynowskiego i skarbnika dyrektora 
Peschla lub jego zastępcy p. Smereka sekretarza, Banku 
Ziemian, 

X POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYK. k. z. Z. 


odbędzie się w. poniedziałek, 26. październiku. o godz. 
7-mej wiecz, w lokalu własnym, ul. Ossolińskich 8. 
A. Amdrensk, Zelaszkiewiez, 


K, 


naa at 


enurez. aiim. 1 azymitawy zwykie na tokiem 


mmm W MMDA DRANZER. CRO IDA O 


S$ -it Mazasłuae ZA. —=DA, wtakście ZE -- 60 


| m KABE; DAMA *! 


mmm rz a mi w YA 


1a 74 między godziną 11—12 przedpołud- 
Dnia ál bm niem Pana 45 5 ouztoiker A 
opasce bankowej, idąc z placu Smolki na Łąckiego, stam- 
tad tramwajem Nr. 1t do Kawiarni Wiedeńskiej, następnie | 
ulicą Legionów. 7 M 

Łaskawy znalazca odda Zyblikiewicza 5, Krzyż, biuro 
Inżyniera Opolskiego. Znaleźnego 20 procent. 


E IJ 1 EG IGOR JEYJI 
$PE JALISTA CHOROB WENERYCZNYCH I SKORNYCH | 

b. sekundarjusz szpitala wied. | 

Dr. I. Mund Pirow mi 8710, 12 


3—6, w niedzielę od 9-1. Lwów, Asnyka |, (róg ul. j 
Pańskiej. Telefon Nr. 48—01 845— 


rza 


DLA KOKDUKTORÓW PRZY 
POCIĄGACH OSOBOWYCH 


CENA 2 ZŁ. CENA 2 ZŁ 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Og PWR TOTARJE 


Nabu WRAZ ATENT - IDF DY "TWE TPR | = 


PARMY IA 0 


OGLOSZENIA 


rrr. mu DA DAA 


4 a m aa o SDA MM: S e T 
skradzioną książeczkę wojskową na 


Unieważniam nazwisko Jan Brożyna, ur. w roku 


1897, wystawioną przez P. K. U. Stryj 


CENE a 


| 
KOMUNIKAT! Nadeślij cha-, 
rakler pisma swój lub zaintere- 
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imie, rok, miesiac urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznacz nie. 
Analizę wysy:a « po otrzyma- 
uiu 3 złotych, Osobiście przyj- 
muje od 12-7. Protokoły, odez- 
wy, podziękowania najwybit- 
niejszych osób stolicy, — War- 
szawa, Psycho- Grafolog, Szyl- 
ler - Śzkolnik, Piękna 25-4. 


— 


„ 


TOYTAWANOA 


A 


Inserujcie 
w „DZIENNIKU 
LUDOWYM" 


i5 
pi 


każdemu, kto do nas napisze 


nas pod adresem 


FTEIPYTZ ZWB PROWY OO EI ENARE 


jw; ATE: 


anaana | 
Na 1-ej str. Zd. —70 Drobne ogl. za słowo Z4. —16: } 
Komunikaty Z2. — 48, zamiejscow o 25°, drożwi ` 


mm 


inu i skradzioną książeczkę wojskową wy- 
Uniex ażniem daną przez P, K. U. Styj, na nazwi- 


sko Chachowski Wasyl, rocznika 1897. 967—2 


Pozhycie Się 
Artretyzmu i Keumatyzmu 


bez wszelkiego niebezpieczeństwa ? 


Renmatyzm jest to okropna, nader rozpo- 
wszechniona choroba, nie szczędzi ani biedakow 
ani bogaczy, ofiar svych szuka zarówno w cha- 
tach nbogich, jakoteż w pałacach Nader wielo- 
stronne są postacie, w których cierpienie to się 
objawia i bardzo często choroby, znane zazwy- 
czaj pod rózmaitemi nazwami, sa niczem innem 
jak tylka reamatyzmem. Są to bóle alba stawowe 
lub w ścięgnach, innym znów razem są to obrzmie- 
nia oddzielnych części, lub zniekszlałcenie rak 
i nóg. Kurcze. kłucie, bóle przeszywające w roz- 
maitych częściach ciała, jak równiez oslabienie 
wzroku bywaja c ęsto następstwem renmatycz- 
nych i artretycznych cierpień. Jak wielostronnym 
bywa obraz choroby. tak samo rozmaitym jest 
dobór wszelkich możliwych i ntemoż! wych leków 
mikstur, maści it. p środków zalecanych cier- 
piącej lndzkeści. Wiekszość tych środków nie 
jest w stanie wyleczyć, w najlepszym razie przy- 
noszą tylko ch ilową ulgę. Ta co my polecamy, 
słanowi leczenie »a pomocą picia wód mineral- 
nych, co już wieln cierpiących 


uleczyło. 


Nasza kuracja jest doskonala i działa szybko. D'a zdobycia dalszych zwolenników pastanawiliśmy 


zupełnie darmo przesłać 


nasza nader interesujące i porczające pismo zdrojowe. A więc komu dokuczają bále, kto pragnie 
wyleczyć s ę szybko, radykalnie i bezpiocznie ze swoich cierpień, ten niechaj jeszcze dzieiai napisze do 


Lwów, ul. SZAJNOCHY 2. = AUGUST MARZKE, Berlin Wilmersdorf, Bruchsalerstr. 5. oddzia 723. © 
Sezpiaine ogłoszenia dla poszukujących pracy. 
Besrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach -— zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


DEE a_a 


Sanai ZAJĘCIA naprawy bielizny, cerowania i szycia 
po bardzo niskich cenach. Stanisława Kupiecka, ulica 
Nakielaka 19, II p. na prawo. 


W: POMOCNIK z działu kolon.-śniadankowego poszu- 


kuje posadę w tym zawodzie. Łaskawe zgłoszenia pod 
»Fachowiece, 


deck 8 kl. gimn. poszukuje lekcji. Specjalność: łacina, 
niemieckie, polskie, nauki przyrodnicze. Zgłoszenia do 
Admin. »Dzien. Lud.< pod »Wynagrodzenie minimalnec. 


PECENNA PANNA żyd. przyjmie posadę do dzieci 
za utrzymanie i mieszkanie. Zgłoszenia „Dzienik Lud* 
»Inteligentna«. 


poaa LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy- 
stępnych (10 zł mies.). — Zgłoszenia u p. Swatonia, 
Rzeźnicka 7. 


Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod »Uczciwy«. 


Ur CHŁOPAK poszukuje jakiegokolwiek xajęcia 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 406, 


